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—  SPRAW Y MIEJSKIE. W  sobotę dnia 
21 ferii. odbyła posiedzenie Koinisya admini
stracyjna pod przewodnictwem f. wiceprezy
denta miasta dra Szarskiego.

Przeważną część posiedzenia zajęła spra
wa wielkiej dla miasta pod względem aprowi- 
zacyjnym i sanitarnym doniosłości, budowa 
chłodni przy rzeźni miejskiej

Aoministracya akcyzy przedłożyła Komi
sy. szczegółowe piany chioam wypracowane 
przez st. inżyniera Budownictwa miejskiego p. 
Góreckiego, które też Komisya po wyczerpu
jącej dyskusji zatwierdzda, polecając Admini* 
stracyi akcyzy jaknajspieszniejsz® rozpisanie 
licytacji na wykonanie tej budowli i jej urzą
dzeń.

Chłodnia składa się z trzech częśc.
ai z przedchłodni, która mieć będzie 450 

m2 powierzchni i będzie mogła, pomieścić na 
jeden raz mięso z 220 sztuk bydła rogatego 
rosłego, z 440 cieląt i baranów oraz z ?4Q|j 
sztuk nierogacizny.

b) z chłodni właściwej, o powierzchni 545 
m2 która będzie mogła pomieścić na jeden raz 
>5 760 klgr. mięsa

ci z przestrzeni przeznaczonych na urzą
dzenie maszynowe.

Do popędu maszyn chłodzących zastuso- 
wam będzie prąd elektryczny z centrali m iej
skiej, która zyska nowego poważnego odbiorcę.

Koszt budowy chłodni wyniesie około 
400.000 kor.

Ponieważ na rozpisanie licytacji, zbadanie 
i zatwierdzenie ofert potrzeba będzie około 2 
miesięcy czasu, przeto budowa chłodni rozpi
suje się z początkiem czerwca b. r.. a w c ilo 
ści gotową i do użytku oddaną bvć m oź« w 
maju 1909 r.

Na jednym z poprzednich posiedzeń Ko
misja administracyjna wydelegowała radców 
m. dra Rafała J^ndaua i dra Ponfklę do zba- 
nia zamknięcia rachunkowego za rok 1957 przed
łożonego przez Administrację akcyzy i spra
wozdania ksiąg rachunkowych z dowodami ka
sowymi.

f . dr. Ponikło płożył Kamisji wyczerpujące 
spi*awc zdame z przeprowadzonych badan, któ
re wykazały zupełną zgodność UMąg i zamknięć 
z dowodami Kasowymi. Za mezołDą pracę K o 
misja wyraziła r  m. dr. Ponikle »edn#g?ośne 
pedziękowanie.

W  końcu załatwiła Komisja kilka spraw 
drobniejszych natury* admiuis.raęyjnej i osołii- 
?tej.

—  IłlDOW J.K NA Wlfśj.E. Prezydent Iz 
by handlowej i pi zem yiłowej Dattner, otłzy- 
mal podczas ostatniego wiedeńskiego zjazdu 
w  oprawie dróg wodnycn z kompetentnego 
źródła wiadomość, ź« tak dla miasta upragnio
ny, tylołcroć zapowiadany konseDS budowy na 
kanalizacyę W isły pod Krakowem, irtabyć wkrót

ce nadesłany do ekspozytury Dyrekcyi budo 
wy dróg wodnych w Krakowie. Na powtórna 
z Krakowa wystc. ,*ne przynaglenie, zawia
domiono wczoraj w drodze telegraficznej pre
zydenta D łttnera z Ministerstwa handlu, iż 
Dyrekcji dla budowy dróg wodnych udzielano 
już w mowie będącego kousensu budowy, o- 
raz, że tut. Ekspozytura w  najbliższych dniach 
otrzyma polecenie rozpoczęcia wy kupna grun
tów.

Z KOMISJI TEATRALNEJ. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Komisji aitystycznej 
teatralnej pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dra Leo. Komisja przyjęła do wiado
mości sprawozdanie o stame teatru krakow- 
skiogo za czas od 1 lipca do końca roku 1907 
pizedłożonb przez członka JCemisji r^dcę dworu 
dra Estreichera i po wyczerpujące) dyskusji u- 
chwaliła wniosek o udzielenie” teatrowi kra
kowskiemu subwencji za drugie półrocze 1907.

Następnie uchwaliła Komisja zezwolić Ope
rze lwowskiej na urządzenie przedstawień W te
atrze krakowskim ha czas od 15 czerwca do 
ltt sierpnia b. r.

W  końcu zezwoliła Komisja dyrektorowi 
teatru p. Solskiemu na podwyższenie cen miejsc
0 50 procent na dwa pierwsze przedstawienia 
„Dymitra Samozwańca** Nowaczyńskiego, ze 
względu ria znaczne koszta połączone z wy
stawieniem tej sztuki.

— REPREZENTACJE PO W JAIO W E i 
GMINNE w LIDZE OBYCZAJNOŚCI SPOŁE
CZNEJ Zaiząd Centralny L. O. S. wystoso
wał do reprezentacji powiatowych i 15-9 miast
1 miasteczek w kraju następują odezwę, która 
niewątpliwie spotka się u reprezentacji tych z 
jak najlepszem przyjęciom.

Zarząd centralny krajowej Ligi obyczajno
ści społecznej zwraca się z prośbą o przj stą
pienie do Ligi w charakterze członka wspiera
jącego. Skłaniają nas do. tego względy zarówno 
nutorjaln* jak i mora'ne Mając bardzo donio
słe obowiązki, wymagające poważnych zaso
bów pieniężnych, musi "Liga oprzeć się na bar- 
silnycb nadstawach finansowych, iżeb y  zada
niom swym zawsze mogła jak najenergiczniej, 
jak najszybciej i jak i.ajskuteczniej odpowie
dzieć. Zasadniczo zaś unika Liga próśb o sub
wencje, które obciążają zazwyczaj zbyt dotkli
wie budżety kilku zaledwie ciał zbiorowych, 
a są zupełnie niewłaściwe, gdy chodzi o pra
cę na rzecz całego ogołu, a nie pewnej tylko 
gminy lub jednego powiatu Nierównie w ię
kszym jest wzgląd moralny. Krajowa I .iga oby 
czajnośei społecznej skupia pod swym sztan
darem najlepsze jednostki ze wszystkich sfer 
i wsrsU ' społecznych. Wszyscy stają do szere
gu. pojmując jasno, że trzeba pracy w szero
kim zakresie, gorliwej jeduol.tej, dobrym przy
kładom świecić, podnieść poziom etvczny spo
łeczeństwa. a jednostki, zakażono zgnilizna 
moralną, dźwigać z upadku.

Nasze Reprezentacje autonomiczne dają 
nieustannie dowody, że pragną jak najczystszej 
atmosfery społecznej, a przeto uczestnictwo ich 
w krajówpj Lidze obyczajności społecznej jest 
rzeczą niezmiernie pilną i bezsprzecznie nie
odzowną.

Zapraszając tedy do przystąpienia d<- logi 
obyczajności społecznej, zawiadamiamy, że

członkiem Ligi staje się osoba lub instytucja 
za wkładką roczną najmniej 12 Koron łnb je 
dnorazową najmniej 50 Koron.

— ŚNIEG padał dzisiaj rano, nie utrzy my
wał się jednak ani na bruku, ani też na da
chach. Temperatura obniżyła się również zna
cznie, gdyż termometr wskazywał o godz. 8-ej 
rano lo  powyżej zera.

— AKADEMICKIE KOLO T. S. 1 Dnia 9 
b m. w lokalu „Zjednoczenia*1 odbyło się do
roczne walne zgromadzenie Akademickiego 
Kola T. S. L. celom omówienia działalności 
ści Towarzystwa i wybrania nowtgo Zarzadn. 
Rozdane członkom sprawozdanie z działalnoś
ci Koła w r. 1907 świadczy o energicznej dzia 
łalności zarządu i związanych z nim agencji. 
W  roku sprawozdawczym wygłoszono 133 oo 
ezyty, otwarto 5 nowych czytelń i oceniono 
książek. Nadto oprowadzono 10 wycieczek, a 
liczba osób oprowadzanych wzrosła z 5150 (w 
r. ubiegłym) do 8549. Poza tern Kolo zwraca
ło szczególną uwagę na odpowiednie wykwali
fikowanie swych pracowników i w tym celu u- 
rządzało częste posiedzenia i konferencje pod 
kierownictwem specjalistów w danej nauce lub 
umiejętności praktycznej.

W ybory do Zarządu dały wynik następu
jący: Przewodniczący—Dziewanowski Zygmunt, 
zast. przewodn.— Czerwiński Sławomir, sekre
tarz—Nadoiski Jerzy, zast. sekretarza— Znato- 
wiczówna Mai ja, skarbniczka— LubodzieckaE- 
milji zast. skarbn.— Olędzki Roman. Do wy
działu weszli pp. Starzyński Artur, Waga l i . - 
ljan, Oleksy Jan, Stanielewicz Wacław, Szmyd 
Stanisław, Węgrzyniak Izydor. Stepek Michał: 
jako zastępcy pp. Marcoinówna Helena, Eglan 
\Vacław. Komisja kontrolnjąca: Rymar Stani
sław— przewodniczący, Janowska Natalja, Fu- 
sek Witold, Sanu Józef, Kolarz Autom

— DRUGI BEZPŁATNY W YK ŁAD  dła 
MŁODZIEŻY odbędzie się staraniem sekcji od 
czytowej „Ogniska nauczycielskiego*1 krakow
skiego we środę dnia 25 marca o godzinie 4 
popołudniu w sali Muzeum techniczno-enemy 
słowego (ui Franciszkańska 4.) Mówić będzie 
p, Rarnułtowa, naucz, gimn., na temat: :,Pra 
wda w źyciu‘h W  wykładzie może brać udział 
młodzież ud 12 do 16 lat, oraz rodzice.

- ZE STOW ARZYSZEŃ. W  duin 22 mar
ca br. odbyło*się w sali. Rudy miejsKiej I wal
ne Zgromadzenie konstytuujące „Towarzystwo 
służby miejskiej11 w Krakowie przy nader licz
nym udział* członków. Do Zarz jdu na 8 lata 
w ybrani zostrb P. ChełraeckT prezesem, p Szka
radek zastępcą prezesa, p. Wolsk: sekretarzem, 
p. Mikołajczyk skarbnikiem. Do wydziału we
szli Pp. Molenda, Język, Zawada, Spił, Madej
ską Oitmiś, Wyderkaj Rutka, juko członkowie 
zaś pp. Skwirtniański Kucharz, M i o d e ń s k i  
i Gasz pil jako ich zastępcy. W  końcu doko- 
n,3no wvbon* komis), kontrolującej do której, 
weszli Pp. Kral, W yrewka i (Tarli.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój 
duszy 6. p. Taryi z Eiglów Bolechowskiej, żo
ny nadinżyniera, jako ■* drngą rocznicę śmier
ci odbędzie się dma 24 marca br. o godz. 10 
przedpol. w kościele 0 0 . Reformatów.
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—  TARNÓ W . (Zebranie służby państwo
wej. —  Walne zgromadzenie Koła T. S. L. — 
•beczenie tira Tortila. —  Posiedzenie Bady 
Miejskiej).

Dnia 15 b. m. odbyło się ogólne zebranie 
flHug państwowych dekretowych i prowizory- 
etmych, celem uchwalenia petycyi do rządu, o 
uregulowanie ich poborów, awansu terminewe- 
ge, podwyższenie pensyi wdowiej z 400 na 600 
ser. i sierocej z 80 na 120 kor., o zaprowadze- 
sie pragmatyki służbowej, zniesienie tajnyah 
ftwalifikacyj, posunięcie Tarnowa de drugiej 
klasy dodatku aktywalnego, stabilizowanie sług 
prowizorycznych, relutum na ubrane urzędowe, 
wreszcie zmianę charakteru służbowego na 
ekapedyentów i podurzędników. Wnioski te przy
łączone przez p. Ziółkowskiego za poparciem 
przewodniczącego ks. dra. żygulińskiego i dra. 
♦oldhammora, zostały jednogłośnie uchwalone.

W  dnin 17 b. m. odbyło się w sali ratuszo
wej nadzwyczajne walne zgromadzenie tarnow
skiego Koła T. 8. L . celem wyboru prezesa i 
wiceprezesa, gdyż p. Pietrzycki i p. Heitzman 
wszygnowali z tych godności wskutek wyjazdu 
a Tamowa. Prezesem wybrany został p. Win
centy Sikora, zaś wiceprezesem pani Niwińska. 
Bezpośrednio po walnem zgromadzenia odbyło 
*jię posiedzenie zarządu Koła, na którem uch
walono między innemi wy na ja i  lokal dla Koła 
jr z y  ul. Wałowej pod 1. 8.

Wieczornica w „Sokole1* urządzona na 
burmistrza dra Tertila z okazyi wybra

nia go posłem miasta Tarnowa na Sejm krajo
wy, odbyła się we czwartek dnia 19 b. m. 
przy licznym udziale członków miejscowych i 
ssamiejscowych, oraz zaproszonych delegatów 
5 . 8. L . i „Gwiazdy*. Pierwszy przemawiał dr. 
Wis z Nowego Sącza, wiceprezes Związku, któ- 
* f  podniósł zasługi dra TertilR w Sokolstwie i 
Wezwał go do wytrwania przy tom sztandarze. 
Rastępnie p. Buynowski. piezes tarnowskiego 
-Sokoła'* wyraził radośó gniazda z powodu wy- 
•oru dra Tertiła posłem. Po kilku jeszcze

Sreemówieniach, wniósł dr. Tertil zdrowie 
okełów.

Dnia 19 b. m. odbyło się posiedzenie rRady 
miejskiej pod przewodnictwom burmistrza dra 
Tertila. Na posiedzeniu tern zdał burmistrz spra
wę z czynności swych w czasach ostatnich, 
mianowicie przedstawił rokowania z zarządem 
4óbr książęcych o zakupno gruntu pod budo
wę wodociągu w Swiercakowie, dalej zawiado-

18) Jerzy OhneU

Ostatnia miłość,
Zasunęła roletę, zamknęła okno i na par

terze zrobiło się ciemno. W  parę minut A r
mand opuścił ochronne stanowisko i tą samą 
ścieżką, która go przywiodła do domku, do
szedł do furtki i powrócił do ogrodu willi. U- 
siadł w cieniu na ławce, zapalił cygaro i pa- 
S  zwolna, nieruchomy, pogrążony w zadumie.

Mina uspokojona ni*-co, westchn.ła, do
świadczając ulgi w cierpieaiach i ostrożnie 
zamknęła okno. Scena, na jaką patrzyŁ, wy
dała się jej bardzo łatwą do zrozumienia.

Armand, po rozmowie z nią, pociągnięty 
pragnieniem zobacztnia Łucji, poszedł ujrzeć 
|ą znowu, lub nuże przekonać się, czy jest sa
mą i czy nieobecność j*-j na obiedzie w willi 
nie służyła tylko za pretekst do swobodnego 
przyjmowania u siebie Pawła. Nieszczęśliwy 
był zazdrosny Mina zaś wiedziała, jakie szalo
ne przypuszczenia zazdrość może nasuwać. 
Chciał czuwać, szpieguwać, wejść, kto wie? 
Zaglądał przez okno salonu.

Szelest jakiś musiał zdradzić jego obec
ność, ponieważ miss Grifith wyjrzała oknem, 
sądząc, że to pies Łucji. Wówczas hrabia zmu- 
fieooy b j ł  ukryć się.

Żatem nie było żadnej zmowy, żadnego 
wspólnictwa miedzy nim a dziewczęciem. Żad
nej tajemnicy ani wiarołomatwa. Wszystko żą
łem mogło być jeszcze ocalene, gdyby panna 
Andrimont zgodziła się zaślubić Craranta. 
"Więc trzeba był", aby pani de F"ntenay uży
te jak najprędzej wszelkich spoSobów, ażeby 
skłonić ją do U go kroku, który miał wyroko
wać o uratowaniu hrabiny, lub utracie spoko
ju na zawsze, Ddi-ń wahania lub opóźnienia, 
a mógłby nastąpić wypad< k, któryby sprowa
dził niczem niepowetowaną katastrofę. Mina, 
w  położenia tak krytycznem, pozustawiona sa
mej sobie, po raz pierwszy uczuła, że jr j silna 
wola została zachwianą. Cały hart jej duszy, 
mod chńrakteru. tak dzielnego i czułego zara
zem, zostały wstrząśnięte tą straszną walką; 
prawość sńmieina psuła się i chwilami zdawa-

mił Radę, żo z pomiędzy złożonych ofert na 
urządzenie maszynowe do wodociągu, orzecze
nie inżynierów wypadło na korzyść krajswej 
fabryki Zieleniewskiego w Krakowie, atoli za
żądano uczynienia odpowiednich zmian, do 
czego oferent nie omieszka się zapewne zastesowaó.

Wsprawie zaciągnąć się mającej pożyczki 
na budowę wodociągów, najkorzystniejszą ska
zała się pożyczka Banku krajowego, gdzie też 
poczyniono już odpowiednie kroki. Wsprawie 
elektrewni i tramwaju, przedłożono oferentom 
termin po koniec marca b. r. Kwesfcya budowy 
Sądu była przedmiotem osobnego wniosku na
giego, który właśnie na tern posiedzeniu przed
łożono a rui skutek którego wybrano do p u tacy o 
do Wiednia, z pp' burmistrza, wiceburmistrza i 
radcy Szatki. Gmach sądowy ma stanąó na 
przedmieściu „Grabówka'*. Nadto uchwalono 
utworzyć I I  szkołę wydziałową żeńską w szko
le im. Staszica przy pl. Targowica, na co już 
uzyskano podwyższenie zapomogi Wydziału 
krajowego. Szkoła ta będzie otwartą z począt 
kiem następneg* roku szkolnego. Uchwalono 
również, na wniosek dra Bappaporta komisyjne 
zlustrowanie budynków szkół ludowych i innych 
budowli miejskich. Po załatwieniu kilku jeszcze 
drobniejszych spraw, przyatąpiono do pierwsze
go punktu porządku dziennego t. j. do spize- 
dażv placu miejskiego pod Bank 3ustro-węgier
ski. Przy "punkcie tym wywiązała się dłuższa 
dyskusya, która przeciągnęła się do końca po
siedzenia.

ANDRYCHÓW . (Tutejszy przemysł. —  Mi
sje. —  Epidemia).

Miasto nasze oraz sąsiednie wsie Roczyny, 
Targanice i Zagórnik, słyną od dawna z w y
robów tkackich. Wyrabiają tu na warsztatach 
domowych materje bawełniane, znane w han
dlu pod nazwą płóeienek andrychowskich. Sta
rzy mieszczanie opowiadają, że dawniej prze
mysł ten kwitł i był źródłem dobrobytu tu
tejszych mieszkańców. Tkaniny te miały po- 
kup i rozchodziły się nietylko po całej Polsce 
i Austryi, lecz szły do Niemiec, W ęgier, a na
wet do Francji. Dzisiaj niestety przemysł ten 
podnpadł; ludność zarsnca tkactwo i woli emi
grować do Prus i Ameryki, gdzie więcej zara
bia. Płócienka andrychowskie nie cieszą się u 
nas teraz poknpem; rugują je liche, pruskie 
wyroby fabryczne. Obecnie jest jeszcze około 
300 domów, gdzie zajmują się tkactwem, prze

ło się jej, że traci świadomość prawdy i fał
szu, prawa i bezprawia, sprawiedliwości i krzy
wdy.

Zapragnęła uchronić się od upadku, oca
lić godność własną, nie skazić prawości cha
rakteru, zapragnęła światłego zdania mądrego
i wiernego duradcy, który ją wspierał i pod
trzymywał w chwilach niepokoju i niebezpie
czeństwa. Wysłała depeszę do margrabiego 
de Villenoisy, prosząc go, aby przyjechał do 
niej. Starzec przepędzał lato niedaleko Caen. 
W  kilka godzin mógł z łatwością przybyć do 
pani de Fontenay. Wzmocniona na duchu, 
mogła zasnać. Nazajutrz, przed śniadaniem, 
dowiedziała się, że prawie ze świtem Armand 
popłynął statkiem do Hawru, poleciwszy ją u- 
przedziii, że powróci dopiero późnym wieczorem.

W  tymże samym czasie odebrała odpo
wiedź starego dyplomaty. Donosił, że przybę
dzie nazajutrz.

Nieobecność hrabiego ułatwiała dotrzyma
nie obietnicy, udzielonej przez Minę, rozmó
wienia się z panną Andrimnnt na rzecz Cra- 
vanta. Upewniana, że nikt jej w tern nie prze
szkodzi, udała się około godziny trzeciej do 
domku szwajcarikieg*, wiedząc, że z&staDie 
samo dziewczę, ponisważ miss Grifith wyszła 
na zwykłą przechadzkę w  kierunku Trouville.

Udała isię wprost do drzwi saloniku, w 
którym zwykle Lucja przesiadywała i, nie za
pukawszy, z całą poufałością weszła.

Łucja, ubrana w skromną szarą suknię 
siedziała przy stole, zajęta odrysowywaniem 
haftu na kanwie.

Słysząc otwierające się drzwi, zwróciła 
głowę i twarzyczka jej rozjaśniła się uśmie
chem.

Powstała, podeszła ku hrabinie, uścisnęła 
jej rękę, zaprowadziła do kanapy i, siadając 
obek na nizkim krzesełku:

—  Czemu mara zaw dzięczać przyjemność 
widzenia pani tutaj? —  spytała głosem poważ 
nym. —  Byłabym szczęśliwą, gdybym mogła 
jej czemś się przysłużyć.

-—  Przychodzę do ciebie w ważnej spra
wie —  rzekła pani de Fontenay — i proszę 
cię, abyś, przyjąwszy mnie tak łaskawie, rów
nież łaskawie raczyła wysłuchać.

ważnie w porze zinaowoj. —> Wydział K rajow y 
który ma obewiązek popierać krajowy prze
mysł i rozporządza na ten cel odpowiednimi 
środkami, powinien był założyć ta szkołę tka
cką; je::t ona tu koniecznie potrzebną, bo lu
dność, zwłaszcza wiejska, ma zamiłowanie *• 
uzdolnienie do tkactwa. Szkoła taka rozwinę
łaby tę gałąź przemysłu.

Ludność Andrychowa oddaje się w zna
czniejszej części rękodziełom, .fest tu 5 cechów 
chrześcijańskich, niektóre istnieją już od dwia 
wieków. Jest również kilka fabryk, jak m ech t 
tuczna tkalnia, 5 parowych farbierni i maglo- 
wni płóeienek, fabryka czernidłu na buty i kił* 
kanaście warsztatów. W  b. r. mają tu budo
wać wielką fabrykę cementu. Kamień wapien
ny, własneść hr- Bobrowskiego nadaje się świe
tnie do tego celu. Widzimy więc, że Andry
chów ma wszelkie warunki, by stać się w przy
szłości punktem przemysłowym w naszym, 
kraju. Do tego jednak potrzeba wielu rzeczy, 
a w pierwszej linii także uzupełniającej szkół* 
przemysłowej

Od 7 do 15 bm. odbyły się w kościele* 
parafialnym misye, które przeprowadzali ks. 
ks. Redemptoryści z Podgórza z pomocą miej
scowego i okolicznego ducbowieńśtwa. Udział? 
ludności wszystkich stanów był bardzo liczny. 
Jest też nadzieja, że odniosą one należyty sku
tek* Opowiadają nawet, że propinator tydek. 
w ciągu tego tygodnia ntargowal o 14.000 
kor. mniej za alkohole, niż zazwyczaj w ciągu 
takiego okresu.

W  sąsiedniej wsi Wieprzu wybuchła z koń
cem lutego nagminnie szkarlatyaa i odra. Szko
ła miejscowa była z tego powodu zamknięta 
przez 14 dni.

—  UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO W Ł A M *  
W AC ZA  we LW O W IE. Onegdaj w południe 
zjawił się w lwowskiej dyrekcji policji krymi- 
sarz kryminalny z Katowic i doniósł, że tam
tejszo władze są na tropie niebezpiecznego- 
włamywacza Feliksa Sieradzkiego, który w o- 
statnich czasach wyjechał do I,w*wa i tu prze 
bywa u swego teścia Michała Człabskiege. Po- 
licjalwowska zorganizowała natychmiast wypra
wę, która powiodła się (nadspodziewanie. Za
raz w ulicy Gródeckiej spostrzeżono brata 
włamywacza Władysława Sieradzkiego. Poli- 
cya przypuszczając, że zmierza on w miejsca 
gdzie przebywa brat jego, udała się za nim. Do

Jasny wzrok dziewczęcia zamglił się, jak
by przysłonięty ehmńrą troski i niepokoju, 
brwi zmarszczyły się, tylko wyraz twarzy po
został uprzejmym.

—  Niepokoi się pani o rezultat? —  spyta* 
ła. — Czy tak trudnem ma być spełnienie ży
czeń?

—  Lękam się o to, ńlbo raczej obawia się 
ten, w którego imieniu przychodzę tutaj, po
nieważ postęp*wamie twoje nie było dlań za
chęcające.

Łucja milczała, utkwiwszy oczy w panią 
de Fontenay, czekając, aż się wytłómaczy jaś
niej, lecz sama nie ułatwiała bynajmniej objaś
nienia.

—  Chodzi tu - - mówiła Mina dalej— o Pa 
wła de Crayant. Żalił się przedemną i prosił, 
abym była pośrednikiem między nim a tobą. 
Sądził, że może wysłuchasz moich słów i po
lecił mi bronić sprawy swego szczęścia.

— Swego szczęścia?— podchwyciła panna 
Andrimont. — Czy aby jest go pewnym? —  
Odpowiem pani to samo, co jemu już odpo
wiedziałam. To tylko kaprys przelotny, który 
prędko przeminie, zastąpiony inn\m. Najlepiej 
byłoby dla niego, aby ten drugi jak najprę
dzej mu się przytrafił Zapomnienie o kobie
cie tak skromnej, jak ja, wartości, nie sprawi 
mu przykrości żadnej, a pozostawi tylko za
dowolenie, że nie zakłócił spokoju.

—  W ięc tak ci się nie podoba, że nawet 
nie chcesz namyśleć >ię nad jego prośbą?

—  Nie, bynajmniej! To turdzo miły czło
wiek, bardzo przyjemny, ot i wszystko. Jeże
li tylko z*cbce ( graniczyć się na stosunkach 
zwykłej przyjaźni, zgodzę się chętnie, z całego 
serca.

—  Zatem małżeństwo ci się nie podoba?
—  Tak, może, ono jest prawdziwą przy

czyną mej odmowy. Nie mam najmniejszej 
chęci krępować swej wolności. Tak, jak jes 
tern, czuję się bardzo szczęśliwą i żałowała
bym bardzo zamienić ten los na inny, który 
mógłby nie być takim.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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piero kie<ły wszedł do doem przy uŁ Gróde
ckiej pod L 89 aresztowano go w bramie. 
Przypuszczenia policji okazały się trafnemu 
Przekonane się bowiem, ze właśnie w tej ka* 
imes>icy mieszka Władysław Sieradzki, a w 
domu jego «rzęsto przebywa brat Feliks, hló- 
e * g )  właśnie poszukiwała pąkeja

W  chwili jednak, gdy weszła policja do 
mieszkania, znajdowała się tam tylko matka 
jego. W  kuchni więc urządzono zasadzkę w 
■adzioii, że Sieradzki wkrótce przybędzie. Ja
ko* me długo petem wszedł oczekiwany zbrod 
marz. Schwjtano go natychmiast. Sieradzki, 
mężczyzna atletycznej budowy, usiłował się 
wydrzeć z rąk ajentów, lecz wkrótce skuto 
go i odstawiano na policję. Sieradzki Feliks 
popełnił kilka wielkich kradzieży z włamaniem 
w  Berlinie, Gdańsku i Katswicach. Łączna 
.szkoda, jaką wyrządzi! swoją zbrodnicza dzia
łalnością, wynosi mniej więcej 2001100 itoron,

—  W ASINSKi -SM E G IC K I wraz ze swo
ją bandą stanie w maju przed sądem przysię
głych we Lwowie. Śledztwo sądowe jest już 
bowiem ukończone, a olbrzymi stos aktów o- 
óeałano śo prokuratorii państwa, celem wygo 
rowania aktu oskarżenia, co potrwa zapewne 
kilka tygodni. Rozprawa Wasińskiego rozpo
cznie się więc w maju przed ławą przysię
głych, speeyalnie ula osądzenia tej sprawy, wy 
lasowaną i potrwa cenajmmej dwa tygodnie.

-  PRZESZŁOŚĆ- M ILIARDERÓW . Z oka
niedawnego ślubu ra ̂ aj-d^rki Yaaderbdtó

wnoj z hr. Szechenyim, przypominają dzi«nnkń 
mektóie ciekawe szczegół* z przeszłośa. rodziny 
dtsteiejs _t) hrabiny Szechenyi. Ma ona osobistego 
odziedziczonego po ojcu majątku 36 *100 000 kor 
* wcale oszczędzać nie potrzebuje, albowiem po 
■łatce ma również zapewnioną naoczną sukcesję 
■ r  Szechenyi jest dość, na europejską skalę, 
bc<ga“y, alq majątek jego „a#^ się urad“  do 
majątku żonty. Posiada on natomiast liczny po 
■set jaw nych  przodków, podczas gdy pradziad 
#. YanderhMt b jt  prostym przewoźnikiem, i na 
Wwej łódce przewoził gości z wysepki lsland do 
HVp Yersey, za parę centów. Zaoszczędziwszy 
■ieco grosza, otworzył podrzędną restauracyjkę,
W której żona jego obsługiwała żądnych posiłku 
i  napitku- Było to pr*eu niespełna luO laty. Stary 
Korneljusz Yandeibilt był pierwszym czystej 
krwt amerykaninwn, który założył pierwszą ,.dy 
naatję nadbulionerów,4' albowiem poprzednik je 
fD w tej branży mil orderów, Aster, był z pocho 
fcenia niemcem- Vanderbiltowie nie wdawali

o ile  możności, w. żadne nteczrsto interesy, I 
■nikali skandalów, a i w pośród dzisiaj żyjących 
jest k  lku tęgich ludzi, jak np. najstarszy brat 
młodej mężatki, po staremu nazwany Korneljusz 
który wbrew woli i kn największej wściekłoścU 
«jca , ożenił s'ę z ubogą panienką, nawet nieco 
•d niego Btarszą, idąc jedynie za popędem serca. 
Dlatego też gdy stary Vanderbilt, ojciec jego, 
em erał, dał ma wszystkiego pół miliona dolarów 
niby „odczepnego-“  Bardzo ładnie jednak zna 
lazł się młodszy brat Kornełjusza. który mu ze 
urwej schedfi nieco odstąpił. Korneljusz jest zna 

komilym 'innynteremi i przedsiębiorcą kotejo 
wym- Ponieważ jednak właściwie finansową gło 
wą „finansowej" roddny jest młodszy brat 
więc przed ślubem miss Gladys długo dolibero 
wano nad tem; kto jej przy ślubie zastąpi ojca 
t rękę je j odda hr. Szechenyi'‘emu- Ostatecznie 
wybór fam ilii padł na Korneliusza.

Telegramy.
ZDROWIE CESARZA.

W IEDEŃ. Przez całą niedzielę miał się 
•esarz zupełni# dobrze. Podczas całego prze
biegu niedyspozycji cesarz nie zmienił swego 
zwykłego programu dziennego.

PRZECIW  IM PORTOW I BYD ŁA z SERBII.

W IEDEŃ. Zgromadzenie delegatów dolnc- 
austr. Rady kultury kraj. przyjęło rezolneję 
przeciw importowi bitego bydła z Serbji do 
Austro-Węgier.

TERRORYZM  i NAPASC SOCJALISTÓW.

BERNO. WTczoraj przed południem z o- 
kazji dorocznego z g r o m a d z e n i a  k a t o l i 
c k i e g o  stronnictwa czeskich chłopów z Mo
raw, przyszło do k o n t r d e m o n s t r a c j i  soc, 
demokiatów, narodowych socjalistów i rady
kałów, przyczem wnoszono okrzyki przeciw 
d u c h o w n y m .  Przed czeskim domem związ
kowym p r z y s z ł o  d o  s t a r c i a  2000 demon
strantów z 600 uczestnikami zgroraadzt aia, 
przyczem d u c h o w n y c h  c z y n n i e  insu lto- 
w a n o .  — Policja rozproszyła demonstrantów, 
przyczem 1 osobę aresztowano, poczem zgro
madzenie odbyło s*ę w  spokoju.

ARESZTOW ANIA w ŁODZI.

W ARSZAW A- Z Lodzi donoszą: W czo
raj wieczorem policja z wojskiem otoczyła lo 
kal Związku zawodowego robotników przemy
śla włóknistego i dokonała w nim szczegóło
wej rewizji. Wszystkie książki, papiery i ko
respondencje skonfiskowano a lokal opieczęto
wano. Aresztowano: prezesa Związku, p. Go- 
lędzinowsbiego, oraz thnkcjonarjuszów biuro
wych.

W czoraj wieczorem ajenci wydziału śled
czego aresztowali we własnem mieszkaniu da
wno poszukiwanego bandytę, Władysława Mar 
czewskiego. Jest on podejrzany o branie udzia
łu w kilkunastu zbrojnych napadach.

ZATARG  w PREZYDIUM DUMY.

PETERSBURG. Sekretarz Dumy, poseł 
Saconowicz (prawica) ustępuje z tego stanowi 
ska na skutek zataru z prezesem Chomiako- 

eiu. Następcą jego raa zostać Sinadino (rów
nież z prawicy).

N IELEGALNI „KADECI"

PETERSBURG. Senat ponownie odrzucił 
podanie przedstawicieli partji kadetów w  aura 
wie jej legalizacji.

Z ROSIŁ

BAKU. W  Bakuchanach w jednym z do
mów robotniczych nastąpił ubiegłego wieczora 
z niewiadomych powodów wybuch. Budynek 
częściowo zniszczony. Z pod gruzów wydobyto 
11 zwłok.

REKORD NA POW IETRZE Y.

PARYŻ. 21-go marca —  Aeronauta Fur
man zdobywca nagrody Archideecona w sumie 
5u 000 franków za przelecenie w aeroplanie 
przest-zeni 1,000 m. dokonał dziś pono
wnego wzlotu w aeroplanie o motorze silniej
szym i przeleciał, nie dotknąwszy ziemi, 2,500 
metrów.

cze radzą natychmiast ramię amputować. Król 
i królowe,-matka nie chcą nic słyszeć o takiej 
operacji, jednakże lekarze uważają ją  za uie* 
odzowną.

REFORMA WYBORC&A w ISTRYł

- GAPO iyiSTFJA. Sejm przyjął nową usta 
wę wyborcza, która, zatrzymując zastępstwo 
interesów, dodaje k u r y ę  p o w s z e c h n e g o  
g ł o s o w a n i a  i zaprowadza bezpośrednie i 
tajne wyb »ry. Liczbę mandatów podwyższo
no z 33 na 47. -

Obecnie sejm istryjski liczyć będzie 3 vri* 
ryh8tów (biskupów), 5 posłów z wielkiej wła
sności 2 z izby handlowej, 14 z miast, 15 z 
kurji wiejskiej i 8 z k u r j i powszechnej. Ró
wnocześnie uchwalił Sejm, że wymaganą b ę
dzie na przyszłość do powzięcia uchwały w 
najważniejszych sprawach trwai.fikcwana więk 
szość dwóch trzecich sejmu. W edług nowej 
ordynecyi wyb >rczej przypadnie W ljch om  25 
mandatów a Słowianom 19, podczas gdy do
tychczas zasiadało tr sejmie istryjsklm 21 W ło  
chów i 9 Słowian.

ŚW IĘTA W OJNA w MABOKKO.

T A N G E K  W  meczecie W6 Fezie prokla
mowane penownie ,,świętą wojnę.4

UDAREMNIONY ZAMACH.

MANCZESTER, Robotnicy bez zajęcia 
postanowili rzucić bombę do sali posiedzeń w 
ratrszu, plan ten jednak zdradzili wspóluczest 
nicy spisku. Przywódców aresztowano.

ZAKO ŃCZEN IE  ZA TA R G U

CHIŃSKO-JAPONSKIE«K>.

PEKIN . Pe długich rokowaniach ambasado
ra japońskiego z chińskim urzędem spraw za
granicznych, zajście, wywołane aresztowaniem 
przez władze clnńskie parowca japońskiego 
„Tacu-Mnrn‘ ‘, załatwiono polubownie. Rząd 
jhiński zgodził się uwslnió parowiec, salutować 
jego flagę, zwrócić straty i ukarać winnych a- 
resztoTrama parowca. Rząd chiński wyraził
przytem życzenie zakupienia broni skonfiskowa
nej na parowcu. Władze japońskie wyraziły 
eheó do porozumienia się pod tym względem.

PEKIN . (P e t  aj. i e ) )  Z powodu wydania 
olpętu „Katsumaru‘Vwybuchły na południu Chin 
wićlkie rozruchy. Tłum tysięczny domaga się 
usunięcia gubernatora Kantonu. Ludność boj
kotuje towary japońskie, Wupcy japońscy opu
szczają pospiesznie Kanton.

HONGKONG. W  Kanton odbyło się zgrom, 
z udziałem 50.000 ludzi z protestem w sprawie 
KaUumaru. Wygłoszono podburzijące mowy, 
poczem uczestnicy wszystkie rzeczy prowenien
cji japońskiej rzucili na kupę i spalili. Uchwa
lono n ieafiość dla Redy stanu, z powodu je 
uległości w obec źądiń japońskich.

KATASTRO FA na MORZU.

N O W Y JORK Donoszą z Tokio, źo okręt 
„Matsemaru" zderzył się koło Hakodcte z dru
gim okrętem; 250 sćb miało zatonąć.
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaup^e. Drukarnia „Głoeu Narodu" w Krako*

CHOROBA KRÓ LA PORTUGAL.

MADRYT. Osoby przybyłe z Lizbony po
dają, że rana, jaką król odniósł na ramieniu 
podczas zamacha tak się pogorszyła, że leko wi# pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

poleca wielbi wybór ob razów  koronkowych, 
i ozdobnych, zwykłych, na szkle i porcelanie, jat 
również i większych do oprawy i ran do tych* 
ie, różańce, sząapterze, medaliki i krzyżyki 

K r a k ó w ,  R y n e k  3 2  (dawniej Schnltz) oraz lu t  artykuły dwrocyjm :: :: :: :: :: “

Stefan portyki
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f i m  D i t m a r

Kraków, Rynek 18. poleca
oboH latttp i $tiićz«il(ów eUKtrycznyck

ś w i e ż o  z a ł o ż o n y
slSład porcelany I sẑ ła stołowego.
WyMr wielki.

•gsmrn#
Cesy przystipae.

m m a s m r -

Wwi(lSjzeH prz«4ji{biorjtfl * przcaysłowen,
zakątkn Gali-bardzo dobrze się rentającem w zachodniem

ćyi jest do

nabycia pewna część udziałów.
Zgłoszenia pod (list J . B . Administrac/a Głosu Narodu

r m w t S A  
f r i hajb

d « ł » » y  spis*:
St**itslawa Nyrs«ki<swi*B» o  _  
i pamaska- k z kaśaiałów i  caaeaM. 
rzĘ I r t U j m ,  Padęóre* i Z^r.m sji

a* zaw ierać W fisU ;

Grebawae i  poaaalki B-skapów lant- 
j *  WaWaBń,

10 000  KOROSi RAGRODY
dla u ien ia ją rych  brody i łyaycli.

włosy można

KSlĘGflRDlfl GEBETRDERH i 5 t?i
“c—  W K R A K O W I E

sk ła d  c iu v v n v  d z i d *otrzvm & łŁ* n a

2>ra JCeooółdct C a r o , c d ^ o ^ a ł a  w  J C ra k o w ie
pod ty tu łem :

S łu d y a  S p o ł e c z n e
gt&eos*—-

1^1

S-te, stv. 404

Treść : Sprawił IndejanfeacyjnB.- - W  fcpruwia per- 
•? celucvj—  Książk i robola icze .--B auk  w iosciuńiki.

— L ich w a  na wsi.—  Reformo, kredytu 
.. k iego.— L i g i  lagulizacym  ■ w  Sejmie 
f i ' sposoby iei zwalc/.Hnw.— 10 n .iiicuow

włościański.--1 m iliou no kasy K a iitcte ina .- R ro
ść ickt IćfoL'iUV 1..-' i V . ' VłK t a  i ntf.ce ego. Dodfl- 
*  ick  do funduszu rtiigijuogo.- —\V żurawio p n y iv . 

łaszczenia .sobie ili i i.y — Z aw odow a ,organiz my u 
roln ików — Praw a  s łu g i.--P ou io r prawna. . .

w tobtiane-
- Ić d iw a  i 
i\a kv-ovt

Uznane za najlepsze 
Sienniki EOwo ule

pszonego systemu try 
bikowego ,“ Agrikoki ‘ 

S talo w e p łu g i, B:<>- 
ny, W alec, Kosiarki do 
traw y, koniczyny, Ż n i

w iark i do zboża. 
Roztrzssacze siana Gra
biarki do siana i zboża, 
Prasy słom y i siana, 

Tłacznie do ow oców  
winogron, Hydrauliczne 
ybty, G r le io W r it i J 

■Bir.ogioo OŁryw.iczs
_  M łynki do tuici-i ow oców , Sikawki do winnych lató iośłi 

innych r o s il i ,  P rzyrządy  do suszenia, owoców i jarzyn . M Ł O C A R N IE  
i patent, łożyskam i waleczkow em i snmcsruonijąceini się do rusliu ręcz
nego, k ieratow ego i m otorowego. K iera ty  poruszane siłą zw ie rzą t 'p o 
ciągowych, M ły n k i  do czyszczen ie zboża, Triou iw , Lusknćzc, kukuryczr, 
S ieczk a rn ie  z pat. łożyskam i wałuczkowem i I stniosmzrn jącemi Kia - -  
najlżejszy chód, K ra ja c ze  bu raków , ra tow n ik i, K oc io łk i do 
parzenia. Oszczędnościowo pieco kociołkowe, ©bretewe nompy d<* gnojówki
» wszystkie iano maszyny roln'cze najnowsze; ■cost.rukcyi odznaczonej

fabryki maszyn roln. odle- 
warnic żelazu i kuźnio par. 

W ie d e ń " ?  I , T a b o r s t r a s s e  71. 1(iź>0 robotników.
Uiż t»*X- zlot cmi, srebru < tui medalami etc.

Pb. Maylattb 1 SKa.
R ok  założeniu 1872.

Odznaczeni w ięcej
bszerne ilustr.katalogi bezpłatnie. Zastępcy i od?•p^ede vrcy peszukiw s it:

W A Ż N E  D L A  E M I G R A N T Ó W
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W y szły  z druku i są  do rałsycia w Adm inistracji „G łosu  N arodu ", 
u Gebethnera i Sp, oraz we wszyslkicłi księgarniach  

dzieła wydane pet! redekeya F. B. ~danowsr;iej;o:

„pmwodniH 
Ala wyjeżdżających do Brazylii:1

W obec stałej cmi gracy i P o laków  do Brazylii, dziełko to 
liczące 128 stron soisłogo druku, ułożone ca  podstawie 
osobistego zbadania stosunków na miejscu, oraz danych 
sta tystyczn ych  i źródeł urzędowych, zaw iera praktyczne

wskazówki dla em ig ran tów .—  Cena 2 kor.

O w artości dzieła dnie najlepsze pojęcie tre ść :

G ec flrs fa  i s łatshka. -Wskazówki dla emigrantów, -Gmi- 
graoya i kolonizacja. -Obyczaje i prawa— Opis stanów i icb 
stolic— Stan rzemiosł.- Zawody wyzwolone, nauka I sztuka. 
— Handel polski i przetwory produktów na miejscu— flośtf- 
ny użytkowo— Przewodnik po stolioy Brazylii—  Regulamłoy 

kol onłzaUyJne. — Zakoóeenie.

„Słowsiłj porłuyałsljo-pobhi:1
poprzedzony krótka gram atyką. Cena 7 kor.

Najuifkstę trudność dla tcjtchodjry s#
stanowi nieznajomość języka miejscowego. Slvu*tfk t>m, jedy

ni. zawierając 23.600 najniizbędnicj.ny t* naszej literatur.
szych tryrazóir, mnie oddać rodakom naszym w braziU 
znakomite nsłi/oi.
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W A Ż N E  D L A  E M I G R A N T Ó W .

OBRAZY olejne i rodzajowe

Brody .iZ9ovy-
w iście vr przec iągu  8 dni w y- ’ S ’̂t®i-U PT . Śckolastya**k,
w ołać p rzez u życ ie  prawdziwe-

kowskiak w  Lałtdt-O 
Srobewoe i  pamnikl Kanoników  
toiraluyak, peohowanyok w k»t# 
ógz« na W aw ela  i n «  cm entarzu 

krakowskim 
Spis pomników, tablic i nam ooLów  
e kośoiefów krakewskioh i ow. f ln -  

watora aa  Zn m zyńo ;
Brtby wioozyste jgrruiaó^oi oóm  
i m  na i n  n i u n  i wyganiane Ida

—  -  - - "ik, P f .  “
'

duńskiego „Balsam u ILos
§tlodzi i starzy, panowie i p.

k tóry  u żyw ał „Bulsaam  Mo.-" przez «i
P. S. Jesteśm y jedyną firmą, która daje tego rodzaju  gw arancją  

Pos iadam y liczne polecenia lekarzy, op isy i uznania. P rzed  naśladowni
eterem energiczn ie s: 

niskim „Balsam ie
os trzega
oi!

m *dulan«k, otoońa szkoła św 
jji davrni<ą lek kościół i klasctor: 

v, 1 j ' 1 1 Grokowiee w spólnr W »t«ra n ó w  z
nie, używają jedyn ie „Balsam u roka 18M --H 81;
Mos‘ ! do uzyskania brody, b rw i ! Wspólna mogitn zastraolonyók w  \w- 
i w łosów , bo zostało u d ow o -1 tu  S84I;
duiouom, żo . Balsam M oe - j e s t ; Pomnik pologłyck ■/.%. ojozyaaa w  r.
jedynym  środkiem  współczesnej ' &R .yna;;a:i;a*yck sic » » •m m ttnrz* 

r j  nauki, k tóry w  ciągu 8 do 15 j krakowskim ;
dni tak dalece działa nti oobalbl psmnlld m istrzów: pióra,, pędzla, tła. 
w łosowe, żo w łosy  zaraz rość > tm, latn i i t. p. no. cniontnian t o -
zaczynają. Za  n ieszkod liw ość; kowe k im ;
gwarantuje się je że li to  nie je s t ! W -^ m n ia n ie  pośmiertne celom- 
prawdą, to zapłacim y 1 0 .0 0 0  j ków  parbyi A a a o tra iy czn e j rakatni- 
k o r c u  (J O ló w l i i l  każdemu | ków  k tii- »v  prarowai.i dla, idai i są 
nio maiącemu brody, łysemu j roekowam" na c «# s ta rzu  w  K c ikn - 
ulbo mającomu rzadkie w łosy  ; ń ie  Pndgórau i Z w i«* y n * t t .

tygodn i bez skutku. i - Krw ika^m autarna;

: kn«.kow»Łi z,* 6 ą .s *»t F#- 
uinikóv,' i grobów  s -v .cz . wająłjrÓk„W ed le  prób, dokonanych przezomnie na j

,dowolonv.
mogg panu donieść, że jestem  zeń nadzw-yezaj 

fuż po cśiuiu dniach okazał się znaczny porost w losow , aIV pc
uuiir.o, że w łosy  b y ły  jasne i m iękkie, by ły  jednak oatdzo silne. P o !

tamżu, ułożony aiłrbctycmrt*; 
Cmentarz Podgórski - •ary i  n ow y ) 

ze spisewi p^m sisów  i greków-
lóch tygodniach broda " poczęła przyb ierać sw ój naturalny kolor i do Cmentarz Zw ierzyn ieck i (story i na 
eto w ted y  rzucało się u oczy  nadzwyczaj dodatnie działanie pańskiego j w y ) wraz z cmwd.arzeta outjdAjf- 
Jssmn. D ziękując najuprzejm iej pozostaję ższazunkiefu I. C. Dr. Tvt>ra. c y t *  się około kościoła ś-v. Salwa- 

— openbagu, Pak ie t „Ita lesm n  Mos“  5 guldenów. Opakowanie d ysk re - ito ra  w  kościółku ly 
tno. P rzesy ła  s,ę
alnego składu na 
n ia j .  P ocztów k i 
2o-halerzowa

ym  grob i są p *
za zal czka. Proszę adresować do najw iększego spacy- okuwane f f l  zakonnic 8S . Nerketa- 
■ wiecie; ( H o s  d l f l g n z l n e t .  i i o p r n l i a ę A i i ! ! S  H i t -  nok z ksieuią l!wą_, Scopiecką za

listy marka kt-arcj
2253 1

nalc fruuko Aiić marka Ib-holerzoan,

KAMAsIK I
i m e a w s a B w ą f f l ^ y i

harcyńskic
poleca w łasnego chowu, rasy , ,  S e i f « r ł  i “  wyborue, 
śpiewaki o najgłębszym  fletow ym , m elodyjnym  śplew io 
sprzedaje w . dtug jaiiości śpiewu, po 5 z Ir., 6 zlr., 8 *;r. 
a najlepsze śjiiewuki }>>* 10 zl.r. Przesyłam  poczuj *a za 
liszką z yoręczeuiem  wartości oraz nadcjśoia zdrow ych

Przez 10 dni próby wymiana dozwolona.
S a m i c z k i  l i a r a j ń s k i c  i l o b r c  i l o  r a z m a a ż c  

n i « - p o  1 z t .  i tar.t. 5 0  e t,

HODOWLA KAHARKÓW

..taraniam dokonaną zastała 
beatyKkscla id ogos ła c lon e j Brani- 
aUwy vr r. 1*40. gdzie w a  swą ka 

plisy u stóp Łopoa K.óóeinszki.
Fi Sil c » f n :  zrza k irkow sk iego  
Wszystfcim Paniom i  Panom  kiorją- 
cyia 'w fcp.'IJzia l frztz 12 lat w  tern 
przykrejn i moro lnem w ydnw a i. 
ciwuc składa poJzIę iow am e w y d a 
wca ;»B ,ż  I ’ rze\vcdiiikacmentarnego

Sram', ław Cyrankiewicz.

JAU SZUFA  
Kraków, Stolarska 13.

Proszę
g ra t is  i  fra a ijfl

• Jeżeli kto kaszle w  sposób rozpocz-.s^ 
ylek (leraudei'*. »i*niech tylko zażyje Past 

?t raz spróbować żeby się przekonać o skutecznos

PtSTILEK GEMUDEM!
K ie o m y in y c h  w  leczen iu  N ieży tu , K a iz lu  nerv.o-.vF;; t 

Zapalenia op łucnego, C h ryp k i, Zakatarzenia, Iry t,u ty i|  
p ie rs iow ej, A s tm y , otc.

n : ;  i '1 ty I : t ii' i . 
strowanago po l

skiego Cauaika z 
HOT) odbitkam i z e 
garków, w yrobów  
sroorayeh i złotyćh

N iezbęd n ych  d ia  osób ktitre zb y teczn ie  gios utrudzają
B ardzo  użyteczne d la  Pa lących .

j Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażyw aai*' 
takowy,::^ ; we I wow ie, w aplekarh PP. MiUolascha. 

i W ew iórsk ie jo , Kr/vż;tinuw.l;iego. Utickera, llh rbare. w 
[ iCrako 
i akt

- LYtr.TZiiiuiMł-htci'!#, jLv lll.hMn, liU lU llC  ,
ikowte, wapteU. PP.W iszm awskicgo, Kedyko < Trauczyji- 
ego; w Poznaniu. 11 P (jmltisża i w  Czerwonej aptece, etc-,

c. i k. dost. Dworu 
Pierwsza 

Fafaf j tsa
w Briiż N i TOS

(Czechy).
N: irajcarski pate ut. 

system Iioskopl K . 5. Do- 
j«s tro tvan v rem ontoir kotw icow y 
A d lcr-ltoskop f K . 7. P ra w d w w v r i-  
i,i cmi‘".ir srebrny K. 8.40.______(1^12

: ga toh.

Sosnowe c«l(i<rKt

Trzy guldeny
kosztuje paczka po z t  brutto
5 kg. piękuia sortow „ ̂ yah od

i podków  m yd e ł: fiołkowych, ri 
żanych, hellotrop. Moochuo, kon- 

, waliowych, brzoskwiniowych, Hlio- 
wyeh i t, d.

W ysy ła  za zaliczką B o k e i a i a  
iFarliluicric Iłodcnbnch 

W elh er 221.

O d  1 k o r o n y

5#m«ąi dziecinne

v  j  t r r y

na fortepianie
udziela rutynowana nauczyeielka, , 
uczemica pierwszorzędnego profesora , 
po przystępnej cenie. W iadom ość 
od 1 2 -3 , Ul. św. F ilipa  1. 14, I  p 
drzw i nr- I. (łti?  '

P i e c a
Najlepszy 

i nnjtanszy

środek
kaszel
t pudefto 20 hal.

Stały I pewny zarobek 
29-30 ą««a tygodniowe

i
o d  8 k o ro n

Snknie damskie
się do 

*ośelska I. 20,
rżną parter.

przyjm uje
Po

ro b o ty : 
oficyna

ulica
j op rze

po eenaek bArdno nłsklelj. — f  LEIUST, Kutków, ul. Pjjnrsks 
przy bramie FloryuftsUąj, poleca wielki wjbór ram własnego 
wyrobu— Nni-starsna firma w tym z i wodnie założona w 1£H>6 r

7. akł id  artysty  czno . 
katuicniarki i budów

Józefa KULESZY
naprsociu cmentarza 
w Krakow ie, posiada 
■wielki w ybór go to 
wych pom ników z pia
skowca, grahttu i m ar
mur’ i. I  odejmuje się 
wykonaaj a gro  baw. 
w miojses i na pro- 
■wlticyi. Telefon  7ó9.

t^w. 
maszynie
plecenia,,Sla*

l>okła-via*S
dna nauka ża doru^o; na iudanie 
także w  dom u. G otow e w yroby  p r z y j- ; 

ruuje do odspr/odaźy

L IB A L  i S-ka
zarejestrow. towarzystwo handlowe
i f i  L W G W IE , ui. Koeiw itotskłcgo 39*7.

Kydajcio prospektów.

Uczeń
gimnazjalny

Do irabycla w aptekach: 00. 6ó- 
nlfrati^w, pod/ złotym  slouiom uU- 

| ca Grod/.ka, Ooskowski Micjan pod
białym  crłotu, Rynek, [,'n ia  A  B, 
Grabowski Witrccnty pod n'jioIent_ nli- 
ca D ietla 7>1. S, H. Mako!n po i zł- 

możc m ieć każ- orluai, nh kr, F. X Miku-
dy, bez w zg lę - i ęU pod kofoo-i. 1 M t>4fiński Uy
du na w iek n o t, M, Prt.i ’ |i - idol i  g łow  at.

i płeć, kto w y- Grodzka, Ludwik RMunbrrg p«d mu 
uczy się praco- rzyuauń ul. ryrahowska, lleustaiity 
waćnaopatón-1 WlMolswakł ul. Floryatiska, Zuraw- 

tleskioj ąjó pod aniołem J iw ierayn lo) ;ak
do i rówuioż w o wszystkich apn‘k,i«U

Monarchii. .Skład główny- ..zszi Sa-

Agend i agntąt

m a rłte f Graz, ,S*ckstr.c*sc |:ł, lV » a  
I , FoinfttltstraKSj 4 1*W

| kl. V I I,  który z powodn eh <rohy 
ln ie  został uw oln iony od pł w .nii*
} ezesudgo.zft pierwsze pólrocjs-: bw- 
: żacego reku sz< „ zwraca si* do sp»>
; łoeżeństw a % prośbą o porno;: rua- 

M, w yąoką prow izję, potrzebni do ccrładcą. N ie  posladn jłc bowwro po 
zbieraniu zsmótrrań" na obrazy reli- trzebnej tramy zmuszony byłby ?n- 
• ijn e  l dew ocyojud ia ,z dobrą rekla. (p rzestać  nank. Bwentuatne th-tiri w  
mą. Adres: H andel obrazami T. K  i ton cci pr*y jtcu;o A<lin.iviis’.raci > r‘ j  - 
w  Sokołow ie koło I I  teszosra. *s;ego  dziennika.


